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 „Sieć Aniołów Biznesu na Lubelszczyźnie i Podkarpaciu”

Projekt współfinansowany ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego w ramach Programu Operacyjnego 
Innowacyjna Gospodarka.
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Internet jako zakłócenie, katalizator lub szansa – oto czego chcemy
Wywiad na wyłączność przeprowadzony przez Modwennę Rees-Mogg z Angels News z Brentem Hobermanem, współzałożycielem PROfounders Capital, a wcześniej współzałożycielem lastminute.com na temat tego, co piszczy w trawie w świecie mediów cyfrowych.
Czym są media cyfrowe i w którą stronę zmierzają?
Szczerze mówiąc tak naprawdę nie posługujemy się terminem „media cyfrowe" jako takim. W PROfounders poszukujemy transakcji o silnym „odchyleniu” cyfrowym w obszarach, których działanie Internet zakłóci, skatalizuje lub ułatwi. Obecnie tematem dnia jest tworzenie dynamicznych, możliwych do aktualizowania treści, w czasie rzeczywistym i w danej lokalizacji. Także wideo to kluczowy aspekt przy wszelkich przedsięwzięciach. Dla nas idea wydrukowania czegoś tylko raz bez możliwości automatycznej aktualizacji, jest ideą z przeszłości.
Nie postrzegamy mediów cyfrowych jako sektora, lecz coś, co może zostać wykorzystane przez dowolną branżę do wykreowania rewolucyjnego doświadczenia dla klienta czy użytkownika. Pewnego dnia wszystkie sektory będą korzystać z mediów cyfrowych w takiej czy innej formie. Chcemy brać udział w transakcjach, które osiągają ten cel w skali globalnej.
Czy w mediach cyfrowych i hi-tech jest jakiś nowy paradygmat?
Jeden model to oczywiście uzyskiwanie dochodów z transakcji. Wtedy możesz rozdawać wszystko, co możliwe, za darmo, a w celu wygenerowania przychodów stosować najbardziej wyrafinowane formy ukierunkowanej reklamy wobec odwiedzających stronę. Myślę, że ta właśnie strategia zwycięży w przypadku mediów online, a bądźmy szczerzy, treści live i online stanowią przyszłość informacji. Trik polega na dysponowaniu dynamiczną treścią online, której nie da się osiągnąć na wydruku. Jeżeli odcinamy swoją stronę poprzez modele subskrypcyjne, odcinamy część odwiedzających, których potrzebujemy, aby osiągnąć wysokie przychody z reklamy konieczne do zapewnienia opłacalności modelu. Jeżeli istnieje nowy paradygmat, jest nim prędkość dostarczania treści i dysponowanie najlepszą informacją, w ten sposób górując nad konkurentami, i jest to jeden z powodów poparcia przez nas TweetDeck. Im większa będzie penetracja online ze strony telefonii komórkowej, tym większe będzie mieć to znaczenie. Siła oraz zarządzanie treścią płynącą od użytkowników ma nadrzędne znaczenie zarówno w nowych formach mediów, jak i w innych sektorach, które adoptują cyfrowe rozwiązania hi-tech. 
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Czy Stany Zjednoczone są obecnie niedoścignionym liderem czy może jednak możemy zbudować Google w Wielkiej Brytanii?
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Staram się nigdy nie patrzeć tak pesymistycznie, by zakładać opcję "nigdy", ale ostatecznie dziś liczą się platformy, a dystans do Facebooka, Twittera, Google’a, LinkedIn i Facebooka jest obecnie bardzo duży. Żadna z powyższych nie jest firmą europejską, a to nieuchronnie utrudnia działanie spółek w Europie. Uważam, że europejskie firmy dążące do zbudowania platformy powinny skoncentrować się na osiąganiu dominacji w Europie. Jest to bardzo, bardzo trudne, w niemałym stopniu z powodu regulacji prawnych, wrodzonego krajowego protekcjonizmu oraz kosztów (w znaczącym zakresie z uwagi na dążenie do osiągnięcia wzrostu w kontekście krajów o wielu różnych językach). Sądzę, że tu w Wielkiej Brytanii przedsiębiorcy powinny przyjrzeć się możliwościom wokoło, rozszerzając działalność na Indie w ramach pierwszego międzynarodowego kroku zamiast ukierunkowywania się na Stany Zjednoczone. Cieszy mnie, że rząd usilnie dąży do budowy związków z Indiami. Nadal głęboko wierzę, że nasi przedsiębiorcy są lepsi od wielu innych w kontekście globalnym, muszą po prostu bardzo sprytnie przemyśleć, jak zamierzają rozwijać przedsięwzięcie światowej klasy.

Czy aniołowie biznesu/kapitał podwyższonego ryzyka pomogą nam „stworzyć Google”?
Myślę, że poza kwestiami finansowymi inwestorzy mogą najbardziej pomóc wspierając tworzenie ekosystemów generujących najwyższej klasy przedsiębiorstwa. Byłoby wspaniale, gdyby wszystkie inwestycje z udziałem kapitału podwyższonego ryzyka były w stanie podnieść wartość spółek tak, by wykroczyły one poza granice geograficzne. Muszą również zrównoważyć potrzebę modeli kładących nacisk na osiąganie dochodu jako dowodu osiągnięcia sukcesu z ogólnym potencjałem wzrostu. Często inwestorzy wywierają nadmierny nacisk i naciskają za wcześnie, a także przyjmują nadmiernie uproszczone podejście przy wyznaczaniu celów, których osiągnięcia oczekują od spółek ze swojego portfela. Muszą oni zrozumieć kierunek, w którym należy prowadzić przedsięwzięcie krótkoterminowo, aby osiągnąć sukces w długiej perspektywie. Muszą także zdawać sobie sprawę, że w świecie online wszystko rozwija się bardzo szybko i firmy muszą wyjątkowo żywo reagować, jeżeli chcą być na fali i odnieść zwycięstwo. Sądzę, że niektórzy inwestorzy z Wielkiej Brytanii tak naprawdę nie rozumieją, czego potrzeba, aby odnieść globalne zwycięstwo i jak dużą wiedzą lokalną trzeba dysponować, by to osiągnąć. Muszą wskazywać przedsiębiorcom właściwy horyzont i ukierunkowywać ich na wykorzystywanie subtelności kulturowych. Dominacja globalna kosztuje i nie da się jej osiągnąć działając w krótkiej perspektywie czasowej, zwłaszcza jeśli chodzi o finansowanie.
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W tym kontekście - co powinni popierać inwestorzy i dlaczego?
Nowym trendem jest wynajdywanie przedsięwzięć w fazie rozruchu cechujących się niską kapitałochłonnością. Przedsięwzięcia online zwykle nie wymagają dużych pieniędzy na rozruch, ale bardzo szybko mogą potrzebować bardzo poważnych kwot. Wystarczy spojrzeć na kolejne rundy finansowania w Facebooku i spółce. Chodzi więc o to, by zebrać wystarczającą ilość środków, aby udowodnić swoją rację istnienia, a potem pójść naprzód ze świadomością, że szybki wzrost, zwłaszcza przy braku modelu zapewniającego natychmiastowe dochody, kosztuje. Osobiście uważam, że czek na 50 000 funtów może być najbardziej niebezpiecznym rozwiązaniem. Nie zostawia on miejsca na eksperymentowanie lub popełnianie błędów, a firmy osiągają rewolucyjne efekty jedynie drogą eksperymentów.
Jakie są makroczynniki kluczowe przy podejmowaniu decyzji, w jakie przedsięwzięcie cyfrowe wejść w roli przedsiębiorcy i w roli inwestora?
Chcę wspierać ludzi być może pozbawionych doświadczenia, ale pełnych pasji i dobrych w wyznaczaniu strategii. Pieniądze nie mogą być ich jedyną motywacją. Chcę wspierać tych, którzy zakochali się w swoim produkcie. Muszą to być również doskonali sprzedawcy. Ostatecznie w biznesie cały czas coś się sprzedaje, zarówno podczas zbierania funduszy, zarządzania, kupowania towarów i usług, jak i kontaktów z klientami. Ludzie ci muszą umieć wiarygodnie sprzedać swój sen, ale jednocześnie mieć dostateczną pokorę, by przyjąć pomoc od właściwych osób i wykorzystać odpowiednich partnerów do rozwijania działalności. Wrażenie robią na mnie również ludzie, którzy zawsze dążą do zmniejszenia ryzyka w danej sytuacji i którzy mają świadomość, że bycie małą częścią czegoś dużego jest lepsze niż posiadanie dużej części czegoś małego.
Jeżeli chodzi o wycenę przedsięwzięcia, często rozdaje się 1/3 biznesu, tak więc równie dobrze można uzbierać tak dużo funduszy, ile się tylko uda.. Aby zebrać poważną kwotę na 1/3 swojego przedsięwzięcia, trzeba mieć duży plan.
Czy aby odnieść sukces w roli przedsiębiorcy trzeba mieć miliony?
Pamiętając, że zawsze zależy to od skali przedsiębiorstwa, w wielu przypadkach odpowiedź brzmi „tak”. Bardzo rzadko możliwe jest zbudowanie globalnej marki konsumenckiej bez poważnych inwestycji, mimo że większość środków pójdzie na marketing. Taktyka partyzancka działa przez chwilę, ale potem wiele firm potrzebuje do rozwoju możliwości ponoszenia wydatków, zwłaszcza jeżeli chcą rosnąć szybko, a w świecie online trzeba rosnąć szybko, bo świat bardzo prędko idzie do przodu.
Jak szybko należy podjąć próby skapitalizowania swojego biznesu?
Jeżeli przedsiębiorca dysponuje luksusem fenomenalnego wzrostu i ma wsparcie, nie musi dążyć do tego, by firma szybko przynosiła dochody. Ale trzeba dostatecznie się rozwinąć w wystarczająco krótkim czasie, aby dochody, gdy już się pojawią, były poważne. Tak długo więc, jak długo mamy inwestora wierzącego w nasz potencjał wzrostu i dostarczamy dowodów, że docelowo osiągniemy ten wzrost, możemy poczekać z przejściem na model osiągania dochodów, tak by pieniądze szybko zrobiły prawdziwą różnicę, gdy już się pojawią. Jeżeli brak nam inwestora, należy dążyć do osiągania dochodów tak prędko, jak to możliwe. W takiej sytuacji przedsiębiorca musi sprzedawać marzenie swoim klientom, nie inwestorom, i pamiętać, że może kredytować dużą część wzrostu przeprowadzając rozwojowe transakcje biznesowe z większymi firmami: chodzi tu o właściwe wydatkowanie swojego czasu!
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Czy zgadza się Pan z teorią Przechodzenia do Planu B, według której żadne pomyślnie działające przedsiębiorstwo nigdy nie odnotowuje sukcesu przy swoim pierwszym biznesplanie? Jeżeli tak, to czy należy podejmować wysiłek sporządzania biznesplanu przy rozpoczynaniu działalności oraz jaką wagę powinni do niego w tym kontekście przypisywać inwestorzy?
Nadal uważam, że przygotowanie planu dyscyplinuje. Nic się nie będzie zgadzać, ale plan powoduje, że myślimy w sposób ustrukturyzowany, ponadto ogniskuje on działania. Odpowiedzią na to pytanie jest unikanie nadmiernego analizowania wszystkiego w stosunku do planu. To strata czasu. Jako inwestor stosuję regułę, według której musimy zastanowić się, czy sami zostalibyśmy klientami, a jeżeli nie, to czy jesteśmy w stanie wyobrazić sobie klientów. Popyt rynkowy jest najbardziej istotnym czynnikiem w potencjalnym biznesie. Jeżeli nie ma rynku, nie ma biznesu, bez względu na to, czy plan został sporządzony czy nie.
Proszę opowiedzieć nam coś o PROfounders Capital i tym, co go wyróżnia.
Nasze motto tak naprawdę mówi wszystko. Jesteśmy funduszem kapitału podwyższonego ryzyka dla przedsiębiorców zasilanym przez przedsiębiorców. Założyliśmy albo wspieraliśmy lastminute.com, Bebo, TouchLocal, 365media, BetNow, Pipex i wayn.con. Z tego względu wiemy, co oznacza być przedsiębiorcą rozpoczynającym działalność, wyjątkowo szybko ją rozwijać, wprowadzać do obrotu akcje i istnieć na rynku. Mamy również doświadczenie w wykupach menedżerskich, tak więc mamy świadomość tego, co znaczy przejęcie ustabilizowanego przedsiębiorstwa i jego szybkie rozwijanie. A teraz wszyscy zasiadamy w zarządach dużych uznanych firm, mamy więc doświadczenie również z tej perspektywy.
Cały czas osobiście inwestujemy, poza inwestowaniem w charakterze zarządzających funduszem. Wiemy też, co piszczy w trawie w Stanach, zwłaszcza wokół Internetu. To daje nam perspektywę 360º, która będzie nieoceniona dla odpowiedniego przedsiębiorcy ze świeżym pomysłem.
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Zwykle inwestujemy 0,5–2,5 miliona funtów w początkowej rundzie, co daje firmie prawdziwe pieniądze, aby pójść naprzód, ale możemy też wspierać późniejsze rundy. Nasze działania koncentrują się na Europie.
Inwestujemy także w firmy wykorzystujące technologie informatyczne do tworzenia rewolucyjnych przedsiębiorstw działających w innych sektorach. Dobrym przykładem jest firma made.com, która wprowadza na rynek brytyjski robione na zamówienie najwyższej klasy meble po niskich cenach. Produkty wysyłane są bezpośrednio od producenta do konsumenta z pominięciem jakichkolwiek pośredników. Ponadto pozycje, którymi handluje, dostępne są jedynie online, co utrzymuje ceny na poziomie o 60–80% niższym niż w tradycyjnych sklepach detalicznych.
Odpowiedniemu przedsiębiorcy możemy zaoferować nasze doświadczenie i czas, jako że oferujemy do wykorzystania dużą sieć kontaktów. Przedsiębiorczość jest naszą pasją, zwłaszcza tam, gdzie może ona wykreować długoterminową wartość. Chcemy trafiać na spółki ze zdyscyplinowanym i innowacyjnym kierownictwem, które ukierunkowują się na potencjalne duże rynki działając z wykorzystaniem technologii, które są nowe lub wyraźnie odmienne od istniejących, aby wygenerować możliwe do zidentyfikowania strumienie przychodów, które można powiększać.
Więcej informacji o Brencie Hobermanie i PROfounders Capital jest dostępnych na stronie:
www.profounderscapital.com
lub pod numerem telefonu 
+44 (0) 20 7766 6900.



Ciąg dalszy na następnej stronie >>











Źródło: www.angelnews.co.uk
Tłumaczenie wybranych artykułów na potrzeby projektu „Sieć Aniołów Biznesu na Lubelszczyźnie i Podkarpaciu”.
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